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Szczególnego rodzaju walkę tylnych 
stoczyła. Izba Fanów, wykonując sw oją rolę _ . .

Akunal szege i najwieouiiejsizcgG sitka, prae® isitąpTotalo ootnazmie. 
kitiffe przejść musi kazllla uchwała Izby posłów  
'1'ym razem Izba parn o w miała niemile zadanie, 
fa y ż  Izba posłów w poryw ie niespodziewmnej 
-Cniałości powaięla sporo radykałnycli uchwał, 
których nic- zatwierdzić byłoby rzeczą nioopOTtu

■ w tó ih S , Iż uchwała tia ‘zapadlA A
dwóch trzecich części gttttów. pomimo, ze tok di 
Patftai, jak i  t o  sjazraaczyfla, &  kiunstatmanib to 
nie jest potrzebne, gdyż rafie obedai ®u o- * aannę 
ustaw waiiafdiniiczyoh. A k> ma wstólki wypaidefk po-

lienercł uutei przeć

bardzo w tym cssaeie, ta e b a  g»o było wda- ,  . ,
tiietn {;b , panów uia-óció co  d ę  też stało w r y łb y  wstarnc scióle bada/, ządan. tóóreby się.

mistyczną, a z:w wierdzić zupełnie sprzeciwiało się 
♦''adyyyoon i instynlttoW' togo ciała. Parlamemł 

;o w t 
ł . anów

dvs)kv., j"i. przeciw  której protest cwano w  
* bie .pctółów Kozmacli Saby, zwanej >niiższą«, 
'l v kicpmąiU ustedenia pudiaitku od zysków  wojem- 
Hiyct, hba panów osłabiła, tak, że z całego xW- 
».«ac]ia została tylko ustawa, rzekom o zabezpie­
czaj; :*a zyski przed .rOteplrmięciem się, a cała 
irzeć-z musi być na rabwo rołiiona. \ajcharaktr3- 
r y ą ^ ' zra ioj z om jr-dnak b\ło stanowisku Izby 
panów wobec znaraycl) uchwał Izby posłów  w 
sprawie sądo^lnictwa. Uchwały te ofpjerają się 
na 'potojiieiiiiu całej praktyki jąlcłlo-Tyniczoj, eto- 
^uwanej podczas wojuT urn podbtiawie paragrafu 
14. laba posłów odmówiła 'zatwierdzeraia odiro- 

1'ozr. orzadzoniom, wydanym przez gabh 
Stue:Sjdiui a Tri* parnów tej uchwały. }abo 

Jbfrhtywnej, oci?.ywiśoic skafsoiw'ać nie mogła, za 
p  fiodzdurawIła pozostające w  'związku z tą u- 
Chwakj trzy ustawy, ucliwałolio prżez Izbę po­
słów,

Strfc si^ to po sprawoadaraJiu dira 1'a.tiaia, któ­
ry, podobiiio, jak szef tsekcyi Schauei z kiouccm 
'zerwca. pddjąl się iniptiairdzo wdzięc-zncgo zada- 

łzy uzasadnić złamafnie boWstytacyi, popeł- 
îtetoe pr*ez zawieszoiiic sąJiłiów jputzysięgłyjoh. —  
b̂- Sciiauer starał się wówczas lolwe za,rządzonia, 

^Ujątkl we pasować na ustawy, i ptowd-edizdał, »że 
■*/tykml 11 'HaitaJwjr fz'as»,dir„iczej o  kompote-ncyi 
sądów p, ■zysięgłycli dła .'zlmosdaii inolitycznych i 
tlt*u;c'0,wycli może być tylko o  ty le  stosowany, 
0 He Jifee ziostał 'Ogiraiitozoray pizciz ustawowo u- 
^tfaniowianc sądy wyjątłcowe i Wojskowe*. Na 
<ęł8cą śmiałą logikę nie puścił się dr Pattafi, udo- 
'WaffcłMft jednak, że kr;, Uka zarządzeń ceisar- 
^dch w Izbie posłów' była zbyt surową i mc- 
f̂î ra wiedliw ą, poideiważ (zawlvazenio sądów pmy- 

E'-Qgł.’. eh s*t«ąo się na podstawie rnie paragrafu 14 
^  tak Łwarnej ustawj' susponzyjnej i  wogóbi 
, tych sądów' zajęło »»,«guhrco sądriwn"-

rzystąf/»w^- pxyt,jm Idto lu-j-tyfkl T.rzcch wv- 
ri.inyoh iwfeiąj, dr Puttiai 'ZupnapOnowial odrzuce­
nie art. IV niowoj ićśfeswy o  listach eęiMów pray- 
sicgłych. Artykuł tmi powiada, że a n ó«  się 
wszy."! Lie w yrokń, wydsume pttoez senat wyją tiko­
wy dw dnia 7 lilpua., to jost do dnia ffirdesiienia za­
rządzeń a inairografu 14, .jeaztease 'Nieprawomocne, 
i^p/aw a ma. wTÓciić w  sta/łyum ślcdiztwia. Frze- 
7ifw tcaiiu już iv labie posłów wystąpili ofete) dr 
^ołianer, loez mac nie wsltutął, teraa ,J(r Pattai 
Potuoo- 1 JlUt d0 oibaleuila orwego aalykułu, poinie- 
WaŻ jego zdaniem owre wjTokl są aktem zupełnie 
j^ta-worwyni. Sjwawozdawca podniósł, że nawet 

tw posłów nic odważyłw się uiznać wyroków za 
'Beważne, Lyilto odmówiła, iiozpnmzą.dzeniu skiute- 
^nośoi i pow iedziała^ że wyroki zn;osi, ale be 

laba posłów' ma praWIo rozstazygać o sku- 
jjpołi zarządzeń z paragrafu 14 »pro fataro*. 

_ t ^ttttlow auie, czy aiBeśfiiraife oiwych wyroków 
spa-aoy.jzdawcy s,wdarciem sie le-

i ZfUr

Sztuidioitn, 26 łłpca, 
j óoaosŁ^ tu a Pc/i/aivii>:jrga:
Piosyjtd i ipukl. mir. 607. rotory popas, 'tetepoópe- 

dlmą wiitoę z  (ptowiodh Bjwf«nięaa- frontu resv,j.5kie-
W  końca zaliaiabWaiła Izba panów także tista- iga otarue przed sądem 'wkurzony o zdradę.

\vę io flcmiomie uchodźców, gdyż na wtnj&sek m‘- .dównia genera' G u t  ot , komieancLaiJt rosyj- 
nfecna spraw wewtnętizmyółi nie zatwierdziła pa skócgo frouitu zach idhnLaiso iaauic przed sądem 
tagrafu 9 ustawy, w edług którego ubodzy owa- wojennym  
kuo wiana mają utńzjmiiać z&p-umogi uchodźcze

PoDfir io aojskfi a  R osiza czas poprzodini, w  którym  z  takich zapom óg 
yiie korzystali. Rząd pow ołał się ma ta, iż nie
mając żadraoj ewidencjii cc- idlo ucłiodźcó w, nie ' Haga 26 łapen
byłby w  stanic ściele bada/, żąd^ń M óieb y  sfę, >p m  ^  B p ^ ^ bu T ga .:

W 11 ^  Paragrafu. Izba 7,anów| ipaJd T^ Cdi » bÓT ń0 wojaka wszy-st-
pokjąniowiła. pą-aerołbić ustawę w  łomie własnej m-ż»zvzm ^ czaevch  18 Jo  46 lat życia bez

Izby posłów i rzajmie się łem  sama.
Sybuacya powsitała a«’az tuka, ze Izba panów 

sama w yw ołała konflikt z łziją posłów, którj w  
*ierpn iju doprowadzi do próby s8y.

(Ttfirfonejri). * .
Wiedeń, 26 Japca 

Komitet wykotnai^ozy cz?eslkiega '.trtMuniiiatwfe s*■-
cłmlześc. społejcznogo rafa Morawach uchwuM na 
zebraniu w Bernie rezoiucyę, w edle której po1- 
airowSe tego  afermnSctwa dążyć nmją do rewigyf 
Uunstytucyi paraistwą i d o  ozyimogL udlziału W 
komisy" kordtytucyjnej.

wLe rodziny oar=łdoj mają stawić się do  poboru.

BchczKs; tłyMizsi resylsRief i frontu.
(Tel. c. k  Slnra koresp.)

Cern, 26 kpea. 
Rosyjski wsipóU-raoowaiik ^Buradu* ddinotbaj, 

źe d o  WładykaiiJkazu przytyki cak dywiłzys 
strzelców, która buntowaiczo opuściła front

U^olnietii Starosusini.
(T  etefcniem).

W iedeń, 26 liipca.
^Dlo Zeiit* dotruosi: Wiszy&cy poiroyey, w»'pół- 

■oSkarżeni w  phoeosię Markowi* i  itaow., a, obec­
nie wyąurzczonii ma "solność na modłsit uwiŁe aktu 
amnestya, przybyli' wczoraj z  pos. Kiuayłowi- 
ffSaefiffl d ó  pairlaimiemitu, alby podźiękiować Kołu 
ipotakieoniu, Ziwiiątółcowi coeskiiemu i' Mnibowfi po-

łtóiasStoM f^telow P3d Kilsusm.
Genewa, 26 Lipca. 

Koło Kijowa wydarzył? ®iy wielka laataistro1- 
fa- ikioloj w a  wskutek udgo, ż-o mfatstzyniilsaa po- 
tóągai z rannynć diostał obłędu i  pędził z  naj- 
iwyżsszą szwbbością. Nastąpiło 'zderzanie w któ- 
reftu isosiało zabitych 350 zoimerzy, a' wielu od- 
mioeło obrażenia ciełosnc.

Oaiszsi wojna.
Monachium. 2G lapctu. 

Dottószą tu ze' Sziokłuołmu:
Na posiedżerata Rady r. ż. ośw iadczył mini- 

, . , , . . - .  ster spraw wiewsńętrrzfnyołi ® powodu zarzutów,
W ,u W y c h  Siłow m  za  icn sta canto w  surafwao ^  ofenzywa zostać ^ d ję ta  wbrew w on ■ o i, du 
yypuszchenm. ich na wotoosó, , | ro«yj»KJegc,; » W > 3 >ny się polityki ane-

,yjnej, dopóki atoli ulepi^yjatJel nie uczyni 
tego samego, wojna num dalej się toczyć*.

M y , t l i j  f t e p S & i i ,
(Telefonem).

Praga, 26 liipca: 
Gkaetska Rada Narodowa obradkiiwiałó. tu w cł'0- 

toj poei przewodinictwom 'dzlouka Izby panów 
M a *  t u s z a ,  priBy noakulo pPazpłjjuań Zwiąw 
ki^ 'rzeskffiegu i ciżby oków łctontisyś- feou styt-ucy - 
nai. Sruiaiwozdamie ^aży# poseł d«-- IŁrubaii., Po 
i of iralcie tyrń' wywiązała oię dłnżsizia id-ysfeonyiai, 
któtia (ustaliła wyt,ycizne dła 'Czeskiej R ady Na- 
rodowej co  do przeprowadzenia czeskiej de- 
klaracyi prawno-państwowej z  30 maja rb.

ni oko

w jndj liaturę* m-ktein. któreg > 
tdicżoo iijŁ ^dedy pró'boWflna, guy ato&unfci pu- 
podągał w^n<'> cłiwiaiy i który też z  icgu ły  

Namep^j^ ^ b ą  dbJMMno nastęjpstwa.-.
usta^io, o iK,T . 'icliwsilonej przez Izbę posłów 
w;o pod  sąd^^wAMi-o 'Osób cyw Ł yioh  wyjątko-
dir Patitai usam|^?Wo " !°j.-kowe, 'zapropóniował
ta u.sitaiwa ma b W 6 ‘tytułu, w edług której
K w d ibcze j o M .  11 ustany
śtow y o  o c h r o n “SdatowBfldej i pairagr. 1 ®* 
tytułu jest dla j u ^ T ^  nSoteto-i- Ta 
4 io potrierdoa, oonieważ pośre-
palragraf u 14 z ' z
to rał, że taki tytuł

doiłem . Sądownictwo wojbkoave reguluje sie 
UHz©7 osobne u s tn ^ ' i Jile może nehodźi/' aa na- 
rtte zoii] o ustAW 'Ẑ ojSisJdsHtOZijncIij *oo też oikaizyTv:ało 
sftą w  tom, że -pnzepsy a tern są<Sświrfic,twfe u- 
dli walaniu jako zwjdcłe ustawy, ty lko z n ik łą , a 

w ”> " ^ ^ w & w ą  większością dw óch trzecicli 
ty<®y paragrafu 1 ustawy o 

X \ 'n r^ w d zio°.jC' : wobłŁtej, to powiada ora

' N *  2 a «
staiWoWyin, pOdiciziais Mdh m i *  - •
usta *  X  1 u *  ^
rmduż.ciami władzy*.

\ 'trzociej ustawie sad^wrdozei uchwalonei 
fo V  posłów O rer.izyi w y u ^ ó w  w, darar ch 

M-zez sądr pelowe i doraźne, dr p a fctai ̂  ?
Wta^oiwał wp/awdzie zmiau, a le przeustawd 
i* sprawę tak, j^kgdyby owa ustawa razem k 

votna poprzedaiiemi tworzyła f junctim «, pod- 
gd y  ono istnieje faktycznie tylko miedzy 

. *lo'4 *- trzecią ustawą. Dr Pattar zanioponował, 
t  lljy  tylko wszystkie tazy ustawy razem weszły 

"ycie Ten t.aktvcanyr wniosek ma zmusić Izbę 
°?hj'w do przyjęcia poprawek Izby wyższej 

a /  0 “ Ptawrozdawcy przemawiał jeszcze szef 
fykłcy5 dr Scłiauer, z którego m owy iiajoliarakte- 
Pa,du Janie-iszy by ł ustęp, iż na szczęście o  w y- 

^^Osowania ustawy rozstrzygać będzie 
^ z s z y  sąd krajowy, na którym rząd może po-

& i IJrz3 jQła wniosła sprawozdawcy, 
_  odm ozacy wiceprezydent Filrsteno.erg

m .

 ̂ (Telefonem).
-—- _ Praga, 26 lipca.

'W dzienniku »Prawo L u u *  ogłasza pjos N e- 
m o o, przy w ódoa czeskiego klubu isocyalłsty cte- 
rego, artykuł, w  -któiymi (krytykuje ostro poli­
tykę ajgraryuisaaw' etaeJkiich, 'zainzucając im że 
potzba|z iii młodoDzaeliów kieruwnictwa. iw połi1- 
t ące dBesłćifej, ą na wioisinę t .  1914 rozbili .pM- 
laSment, w Berlinie' zaś defLegajcd' deb usSolwali 
stiwiotzyć stalniowo^ag^amą róŚdiąntóoSć a agra 
rynslzami mendeclbiiuii. Obecnie, gd y  naród oze- 
tegHt lOiliCC ręwiilz.yi fconStybucjd, agraryjus-ze r-zu- 
offi hasło zupełnej b  mności.

Czesi i M e n ie  piadnftaft

ffiteSfKSiPMitZWfMISffŚB.
Bera, 26 Kpdat 

>‘Pećk Parisden* donioła 'z Petersburga1 -pod 
dalłlą 23 bor..:

ŃacyaiiStycziri O^Ołrskbwiie gabinieai rosiyj- 
skięgo wręczyli innym ministrom ultimatum, 
które domaga się proklamowania republik? ro- 
syjak ej, awalczsanJa kontn  awiołncyi' i lusuraiię- 

Eiieiojaiiinych generałów'.

(Telefonem).
Wiedeń, 26 U jm

Borneńskie -Liidowc N oviny« podnH.>«'ząj ze 
po upadku g-abinetu hr. Ofema Czesi rozpc -*Qn 
Dpozycyę ł^zccŁw gabinetowi dir Sciidlera, pod- 
-c z'ais .gdy Słowiamiie połuan. rząd ten popenaJi 
Slofriknie połudn. są za uitviorzeniem. gaibitnetu 
kloailiioyjueyo Ozeg" nic chcą  się miestzaó dio 
poUtyki poi udu, Słowian, pragną jednak, by p o  
isiowie .słowieńscy Koiroseic i Krek nie micsizołi 
się dio ipolilyki c-zes-kiej.

fr̂ Rp MiM mU (Eli®
(Telefonem).

Berlin, 26 Lipca. 
»Voss. Zt.g.i donosi z Bazylei: .Daily Nowa* 

■donoszą z  Pótcrsbiirga:
Sytuacya rządu staje sie z każdym aułem co ­

raz gorsza. W pływ ają na to wypadki ma fron­
cie. »Norw Wręmia< pjt/wierd'3ą, że rząd spro­
wadził do stolicy 70.0CC wojska

Dsl^acł EoinlsKós u Szłołtiiolni
Sztokholm, 26 lupca. 

Komitet holiCnders-ikio-skaradynaiwski łroufeiro- 
w‘ął z delegatami bo 'niąckiimi'. Żądają oni utwo­
rzenia państwa poluaniowo-słowiańskiego, au- 
tooom ii dis Słowian w Austryi, uudzioż zniesiie- 
nła stałej armii.

Sreiyty solenne b  smergee.
(TeL o. k. Biura koresp.;

V raszynfton, 26 idtpca: 
(Reuter). Rząd prosi kongres o za twierdzenie 

wyduibku dalszych 5 miliardów dolarów na w oj­
sko i flotę.

® t e i ? m y ! e  w § m m  ?. ^ fn ^ r p k l .
Haga, 26 lipca.

, \Vkdze dla dozoiru wywozu w  ytar.ack Zje- 
d!no ozony eh wstrzymały wszystkie hduniłś oli­
wy, szmalcu i inn.yidłi tłuszczów, które mihły o- 
idejść dio iLćajów' neutralnych, graniczących z 
NiOmeami,

Strajki w  Ainsryse.
Haga, 26 lipoal 

Jak diOinoSi prasa londyńska w  stadach Mk- 
dhilgiam i Ocloi'a:do wy buchnęły si-rajk: w  kopal- 
ńtaoh miedzi'. Amerykanie zarzucają NTem.com 
wyiwiołajniie ruchu stnagicowego. Wyda bywramie 
miiicdZi Bfoetała wpkzyman.o, sktseaóm* czego  pp- 
.knawne przemysły wsttnymiuły procę.

„ P c le b a  a  N ie m c y 4;
W  »D anraiku PetrogTadzkim* z 27 czerwca 

zamli-9Si/Â rf>. -Aiiany .publicysta pohM , Eugemiuhe 
S a r c z e w s k ł  natsitępujące uwaigii':

Nf ptoczątku w ojny mówiono głośno o  pogro­
mie Niemiec Z 'biegiem w ojny  Okazało się. że 
urzeazywfetnjemiie taga pianiu wymagałoby sto 
tćgu wnijennego pogotow k całej EimoipT, a  i 
w tym  wypaldlku nie zranię szyłaby się perężneść 
inlaliibdw pabiitega. W schodnie g  tunice państwa 
pi/Mriegto nie pójdą  tok  iałeg^^ by w  icł oihrę- 

alnjafęźłi się w szyscy FoŁacy. Go do zacho­
dnie-] gramie horoskopy rówideź nie są pomyśl­
ne. Poiaa granica ani państwu polskiego pososta- 
I shy razem pitzoszło aa eść miTj-onóri 1 “oiaków. 
ridkiioy c ł  m e raogą być oddani nn zagładę i w 
sy.ttuaoyf dzku■ ijazej muszą zualeść w-Hście dta 
swych prayródźcfcyCh a»pirac;?i fianoderwych. —  
W yjście to  dać może tylko —  miecL, i ł t o  —  
■yzeaioflciie uznanie praw mimejrfzośot iDR»roQ<ywyrS 
z zkibozpiecjzeraiesm wolnego dostępu do n.orza.

Jeżeli, m ówić o  raie^rai, to  mirczom tym  nie 
m oże być miees pąpfcnowy ani ImaeDfe. nią Tuidką 
pom oc. W y  g r a ż a u n i »  p S ę ś b i ą  N l d m -  
c o m ,  b e z  m o ż n o ś c i  p o ip flfiiła iti t y a h  
g r ó ź b  s i ł ą  r e a l n ą ,  W g t o  m S y i L o  
u t r u d n i  w s z e l k t e  «  n i m i  u fe^ Ł iŚ y  I 
w s p  ół ż y  c  i e. Poany&lmj i cKłbyśmy; b&MI 
W i nia ich miejscu; uzy łajtr. ■ ozyłfl&yśmy etę 
z nanodem, któ^y chciał z  i ię ^ogtodaffić. osy 
z narodem, któryby bkfeuzA m< iddiagainą j 
.niawiisć.

OL, ck> myślą o  zdób'* -wanaiu 1 dańsikł ząposmo- 
cą  ty  Onzoncgo z  rej sk  omy kordom ’ wujsiki i pol- 
skiiego, oiblicwtją jego  siłę na pót mfffioaia gtów. 
Pifci ta stanowi zaledwie cząstką wielomiTiono- 
wej siły i i yjsUsSej. C z y i  iru żcm y liczyć 'gdyby­
śmy nawet taką armię rze yz.yv iście  stworzyli), 
że a 'taiką, goJrstlą zwoju jemy meprzfyjacieJą, kJCó- 
rennu nie daCy dotychcaas rady ogromne zastę­
py wirlupańbwiowej, prawie ogó ln o  światowej 
kjualicył? I Czy nie jeafc rzeczą obzywalabą, że 
akcya 'dałaby asumpt wszystkim naszyn wro­
gom, do  udaremnienia wszclidch ustępstw e 
naszą feottzyść na. droldke pdnrtzTłmi&taa

Ozy' jest jeszcze u nas ktoś. ezdŁcrre wierzą- 
j 'y  wr to, że Anglia w alczyć będzie zbrojnie o 
'/id/obycie Śląska łub Prius Zachodnich? la iriegc 

rć cłiyba nie niuze.
Nie uac/zy to, by  airaiia jsoiska była nŁepo- 

toeborą. Owszem, jest kov ięozną, ale nie dla zdo 
bywania dziś 'tego, c c  możliwem. jest ty lko  prsy 
zupełnym pogTomie Nienńec. ale do  oilrz; u„,nia 
tego, c o  da  się z interesami Niemiec pogodzić. 
Sam f  i!kt istaiienia airn ii jest warunkiem konie­
cznym,, b y  saę z nami liczono, ale armia teka za­
leżną być powkma- wyłącznie od  rządu wła­
snego.

Pozostaje nam szerokie rzncunie pnaiw mniej­
szości nrmrod owycli, a  także uzyskanie w s/nego 
korzy .ftania z  dostępu d o  nuorzt drogą u thw u 
mięłkynarodo'v,ego. W  tom niewątpliwie do- 
'znamy j^arft^Hniejszego podtrzymania- tak ze 
strony Rot>yi, całej boialicyi iant\ germańskiej i 
.u,anów  Zjednoczonych, jak  też ze sitrany demo- 
'krajcy. pańr-tw cbntralnych, A  dem okracye te 
■przy Uidactatniu wnirunków pokoju, ozc-zegótaie 
dzięld rcwtolucyi rosyjskiej, nie będą lekcew a­
żone.

Nie zrzekając się w ięc ha przyszłość ani p ię  
dai .'ziemi polskiej, na raze co  do Śląska i  Pen* 
Zachodnich pamiętajmy, i e  j e ż e l i i c i i  n i e  
b ę d z i e m y  n r o g l d  o d z y s k a ć  w  w y n i ­
k u  w o j n y  o b e c n e j ,  t o  o b o w i ą z k i e m  
n a. s z  y  m b ę d  z i e z a  b e z p i e c  z  y  ć p r a- 
w a  n a r o d  o  w  e t a m t e j s z e j  l u d n o ś c i  
p o l s k i e j  p r z e z  o d p o w i e d n i e  u- 
k ł a d i y  m i ę d z y  n  a r  o  w  e. Układy te p«jzo- 
bfeSwać będą pod sr-alą opieką i łao-ntrolą niepo 
d iegłego państwa polskiego.

k i m ^ i s r J  & T a r n u ^ l u .
- Monachium, 26 Lipca.

Donoszą tu z  mta granicy rosyjskiej 
10  utracie Kałusze pows«tły nńęoizy Kiierora- 

skapi a generałem Gutorem zataurgi, skutkican 
•których GSter ostąpil. .

W  rarnopolu wojska, maszeiru'ą< 5 6  na unię 
bajową, wita y -^ierensloego gv izdajmcm i o- 
kmykaiui: ^Precz % uzurrmtor^ul« ■

ą © i f t a i s l t o t
< fleL c. E  Elnrj koresp.)

Ronstantynopol, 26 Lipca, 
Główna k^a/tera ogłasza dnu 25 bm.:
Front k a  k a s k i :  N i  lewem sktzyuie w 

nocy m  23 bm. n ojsica, lądujące z  dwóch no- 
syjdk:i'Ch torpedoWcófw, obs?'rIziłj wyspę, -poło­
żoną u ujć-cia rzbki1 Harozid. Ogień naszej pie­
choty i karabinów' 'masźymowwcł] zmusił f  .osyan 
do  opuszczenia wyepy 

Uroni c i  n-a i Nasza a-rtjlti-iya s-iącuła an­
gielska' a pi rat w  morze Angreuskio okręty saraż- 
niicze, które nadplwwiałyr, odpędżiouio naszym o - 
gniem. Dnia 2'd barn angielski oddziO: śatnjo- 
istny, złoż ony z 2 bataŁiwnów, '  i >utei yj i  pułku 
icomnłcy, p<"śuiiąl się dio Abu Galjau i  ‘po ipołu- 
di.ńin ipopi róoił d o  swegc punktu wyęiścią w  Toll- 
faui.

Na fruńcie G a z y  mitm y ogień artytesty, na 
m.azem e/awem  skrzydle nieco żvrv.ązy.

Bankructwo rubla.
nadym jest fakt, że kurs rubia w Królestwie 

Polskiem, w oou okupacjach, ale przedewszyst- 
Kiem austryacldej, utrzymuje się wysoko, numii 
rzeczywistej a bardzo znacznej jego deprrcyacyi, 
wyv olanej zarówno militarnemi klęskami Ro&yi, 
jak jej guspodarczem rozprzężeniem. Ten wysoki 
kurs rubla w Królestwie Polskiem wTpłvwa na 
utrzymanie go na tej samej wysokości u nas. Jest 
to stanowczo zjawisko sztuczne, którego przyczy­
ny bardzo trafnie wskazjie warszawski »Gło8«, 
wyliczając, wyjątkowe okoliczności, jakie się na to 
złożyły.

Odmęci. o-J Banki Państwa", a-. Petersburgi: nie 
dozwala m  uopływ rubla do kraju. Baidzo wiele 
rubl. oapłynęło podczas wojny do Rumunii, Szwaj- 
i-eryii Hoiandyi i krajów skandynawski :h. Nie­
mniej ukryta lękliirość luizaa w strzechach, poń­
czochach lub ziemi. Ubyło więc rubli w obrocie, ale 
me ubyło zaufania, którym rubel cieozył się u in 
dnoeei. To mu zapewniło uprzywilejowane stano 
wisko w stosunk i do marki i korony.

Do utrzymania zaś lego stanu rzecz., przyezjmi- 
la sic świadoma swoich celów spekulatya, którą 
do chwili wprowadzenia marki polskiej, wyprawia­
ła na giełdzń warsiawshiej wprost orgie walutowe, 
a w caryia kraju podtrzymy z aia odpowiedni na­
strój przez cale masy agentów. — Wskutek tego 
wszystkiego Królestwo Polskie poniosło znaczne 
st.aiy, lokując swojt- zaoąby finamcwii prz.- linie 
w rublach.

Tymczasen: to zaufanie do rubla okazuje się co­
raz bardziej ni-juzasadnione. Na rynka A  pienitj- 
żiych śwk/ta rubil może w znaczniejszej mierze 
padł ofiarą wojny Kurs rubla w krajach neutral­
nych, a nawet w Paryżu, spadł niebywale. — 
W Sf.okhalreie płacono 22 maja Dt.óO kor. ,-rwtsiz 
ki::h za 160 luttli. gdy 16 C2 .v-.a już tylko 72. 
,ÓV Paryżu za 100 rubli należy Jg według równi

walutowej 266.65 franków, a kurs wab? się około 
130 franków. Jeszcze gorzej w Szwajcaryi, za 100 
franków można dustać 95 rubli, czyli kurs rubl? 
zamiast 2.66 według równi walutowej wynos" ma­
ło co więcej, niż frank. W  tej samej Szwrajcaryi 
za 100 fianków możua dostać 148 matek, czyń z 
peta imania wynik? te 1 marka ma wartość aż 
64 koniejek.

Niema w tem zjawisku nic dziwnego, jeżeli się 
zważy, jakie koleje przechodzi rubel wewnątrz Ro 
syi, gdzie proaukeya jego wzrosła w eposób nie­
bywały W chwili wybuchu wojny skarb rosyjski 
wykazywał biletów kredytowych w obiegu z&
1 633 milionów' rubli. Dnia 14 marca 1917 roku, 
a więc na progu rewolucyi, ilość tych biletów' wy­
nosiła 9.950 milionów. Dnia 29 maja b. r, 11.765 
milionów, czyli podskok emisyi papierowej wyno­
sił mniej więcej 2 miliardy. Mimo to »Russkoje 
Słowo* z cuda 7 czerwca przyniosło cenaą informu- 
cyę, że prawo emieyjne Banku Państwa zostało 
rozszerzone drugi raz i o nowe 2 miliardy!

W  samej R osji ten sta" rzeczy jes' oceniany 
trzeźwo. Jeszcze na początku maja b. r. »Nowojc 
V)rtiuiia* napisało dosłownie, że Bankructwo fi­
nansowe R osji jest nieuniknione. Na potwierdzenie 
zaś rsgo swego sądu przyniosło prawdziwy, choć 
w skromne, formie, rewelacyę, że »drukurnri pań- 
stv. iwa ni« jest już w możności drukowania pie- 
niędny papierowych w rozmiara A od niej żąda­
nych, nowe zaś maszyny mogą być sprowadzone 
tiopuro w je»ieni«.

Rząd rewolucyjny rosyjski kontynuuje z item 
pod względen finanzowjTn dzieło caratu. 1 nie-mo­
że poetępować inaczej. To bowiem bankructwo 
rubla papierowego ma naturalnie swoje głębszt 
przyczyny w warunkacn ekonomicznych rosyj 
ckicE 2iadn« rewolucya nib może jednego zama 
cifu odrobić stanu rzeczy, na który pracowało 
prz« długi* lata mnóstwo przyczyn. — Tak jest 
i z anemią rubla. W  Rosyi pod wpływam klęsk, 
nadmiernych wydata/w (koszta wojny wyroszą 
obecnie przeszło 60 milionów rubli dziennie) i zło 
dziejokiej gospodarki rządowej, wywrócił się troa 
ca^skL Był to fakt zbyt wstrząsający podwalinami 
życia, aby mógł przejść bez ujemnych skutków go- * 
■ podarczych. Drzazgi tronu c.arskiugo zasypuj 

dobijają to, czego nie zaoija wojna. \vpłj’wy 
i  ix>datków rolnych zmniejszyły się znakomicie, a 
mużyk* rosyjski zabrał się do przywłaszeŁania 

cudzej zjem? Przeciw prjwatnej własności rozpo­
częto nagonkę. Strajki cofnęły wstecz produkcyę 
KapiteJiśd starają się lokować swoje kapitały za 
granicą.

W ten sposób w łonie rewolucyjnej R osji rozwi­
nęły się dwa groźne zjawiska. Pierwsze to zmniej­
szenie się dochodów' skarbowych dzięki spadkowi 
siły podatkowej i anarchii gospodarczej. Drugie, to 
zmniejszenie się ilości towarów na rynku dzięki 
„padkow. siły produkcyjnej kraju, nadmiernej 
zwyżce cen pracy przy gwałtownem obniżeniu s‘ię 
czasu pracy i anarchii strajkowej. W 'tych warun­
kach rząd, nie nujac dochodów, musi sztucz:ii« 
gospodarzyć i zalewać kraj pieniądzem papiero­
wym, a na rynku zmniejsza się podaż towarów 
Z jednej stron) rośnie wartość oujektywna to w a 
rów, z drugiej maleje siła nabywcza pieniądza. Dro 
żyzna staje się nieuchronną, coraz groźniejszą lra 
nń-cznością.

Minęły już złote czasu, kiedy w Rosyi ceny funta" 
mąki, czy mięsa, liczyły się aa kopiejki niżej dzio-' 
siędu. ceny artykułów żywności, nie mówiąc już
0 produktach przemysłu, które dzisiaj tv Rosyi nie 
ustępują naszym. Popyt jest wciąż ten sum, produ- 
keya zaś rólna, zarówno jak przemysłowa, zumiej 
szyła się w nnerze zastraszającej. Rosyjski rząd 
traci dochody, a rosną jego wydatki. Zamiast prze- 
dewszystkiem obracać loch cłami, musi produko­
wać w-ciąż nowe, nadmierne ilości pieniędzy. Dro­
żyzna dzięki temu żłobi coraz głębszą niedolę mas, 
a rząd mu&; zamawiać nowe maszyny, aby nadą 
żyć konieczności produkowania nowych miliar 
dćw'... pap: irowych. Powstaje błędne koło, po­
chylnia, po której wiedzie droga do ruiny.

Niedawno doniosły depesze ze Sztoki olrnu, z-a 
rewolucyjny rząd rosyjski nosi się z zamiarem ob­
niżenia nominalnej wartości rubla do... 50 kopie­
jek. Alarm okazał się przedwczesny. W  każdym 
jednak razie znaczy coś i możliwość ukazania się 
tego rodzaju alarmu. Nie jest wykluczane, że re­
wolucyjna Ilosya jeszcze powróci do tego sposobu 
pozbycia się części przynajmniej swoich zobowią­
zań finansowy cli, chociaż to środek ryzykowny.

Groźny stan finansiwy Rosyi widzą i rozumieją 
jej sprzymierzeńcy i starają sit prze-dłużyć agonię 
rubla. Chwilowo, sztucznio, osiągają rezultaty, 
podtrzymując Rosyę kredytem zagranicznym. Po 
Anglii i Franeyi przyszła dziś kolej na Amerykę. 
W Petersburgu oawi 8p3oyalnr inisya, na której 
ezds stoi senator Root, adwokat* wielkim Danków 
ainitryaańskich, wróg państw cenwamych. Jego rę­
ka kieruje za kulisami przeiluż-aniwu dę wojny 
na froncie wschodnim, a jego kieszeń jest tródłem 
rozpaczliwych odruchow ofensywnych Nie rooi je­
dnak i-ego darmo. Ameryka ściąga gruby lichwianr 
ski prooent i, cc gorsza, owiania natiualnemi bo- 
gaotwami Rosyi, aby zabezpieczś -swo^ wiarzy- 
tdnofeo. -  Nie daie;. jak 6 n. m. po in waliła słf 
t-Aosodate/ Preec*, ageneya anmrykońska że ro- 
s\j.-kae tuiiaatoraŁwo handiu postanowiło oddań 
przyjaciołom amerykańskim miększą ozę* • pań­
stwowych kopalń i pokładów rudy dla ckspk>ax3- 
cyi. Dyrektor zaś wydziału kopalnictwa, Mała w 
kin, przedłożył pian oddania Sackalinu z aatta
1 węgłem, kopalń, złota w górach Ałtaju,. kopalal 
miećń na Kaukazie i kolei urałskich. Jewzcae jo- 
uin taki Iplan*, a Rosja stra i wszelkie źródła od­
rodzenia gospodarczego po wojnie, popalnia w dc* 
słowną niewolę ekonomiczną.

Obecny pogrom rosyjskich armij w Galicji wscho­
dniej niewątpliwie wpłynie na dalsze je&zczi odd» 
żonie aursu rubla — przedewszystkiem w neutrair 
nej zagranicy i nawet na plmiężncdi rynkach be*, 
liryjrych, może zaś i u ri.izs w zr.2<.».#j-'»fę j jw n e  
Gczywiś :ie, obawy, że rubel sliati z: , _k:3e vtr> 
teść, byłyby naiwno j płonne. Roś.* a K-st zbyt wisi-



■

343. N  O W  A  R C F O F  T A > hV> ■ Czwartek, z z  TTpcar h t t l

ka i bogata w zasdby naturalne aby rubel papie­
rowy spaik lo zera. N Lniuicjszą jeunak byłoby 
riabyneścią 'fi»r7vć w iego niewzniszonośc. Rubel 
już przechodzi m_ ‘ i p.uliiie ofiarą jeszcze dał 
szych wgtrząśnień wartości na swoją niekorzyść.

Jakich rozmiarów dosięgną te wstrząśnienh 
obecnie orzec te in o , zależy to bowiem od  ̂splotu 
lunrozmaitszych, a trudnych do przewidzenia zda­
rzeń. W każdym razie obecnie rubel znajduje się 
v  stanie bankructwa.
e_ _ ^ j jtŁLŁM|1 g o n g  . . j ^ i w w T w n a , a  i

Dla głodnych Wilna.
g y  w  Zakopane, w lipcu.

Zawiązary jeszcze w czerwcu b, r. komitet: „Za 
kopane dla głodnych Wilna1, pp oirzymanfu w 
dmach ostatnich pozwolenia od właciz przystępu ie 
do ctełatenia i ogłasza pl -katami rozlepionemu po 
Zakopanem następującą odezwę, której autor en 
jest Stefan Ż e r o m s k i :

»Ze wszystkich miast, w których mowa polska 
przez wieki rozbrzmiewa, obarczonych dzisi: j nie­
szczęściami i krzy wdami wojay, najnieszczęśliwsze 
jest 'Wilno. Nie może się z niem porównać 'ni je- 
ino z miejsc — nawet Kalisz. Gdy ua bruk r»aii- 
«za waliły się ozu-a liryki gruzy jego budowli, na 
ulice Wilna, walą się z głodu I konają jegu miesz­
kańcy. Jak głosi wieść straszliwa, najbiedniejsza 
część ludności tego miasta z nędzy wymarła. --

W prawieku, za ceuę milośei cudnej królowej, 
kupiona została uni» wieczysta Polski 1 Litwy, je­
dno z najpięknieisaych podań z przeszłości świata. 
Litwa, to korbka wodza narodu — Kościuszki, to 
kraiDa, którą nazywał ojczyzną wieszcz plemienia 
polskiego 'Mickiewicz. Wilno, to mury, w których 
cieniu nauczali Śuiadeccy i Lclawel, a gdzie się 
uczył Słowacki.

Polska, obdarta dziś i zgłoImała, krwawiąca bo­
je nogi na kamienistej drodze do wolności, o s t a ­
t n i ą  k r o m k ę  c h l e b a ,  k t ó r ą  d c  u s t  
n i e s i e ,  w i n n a  r o z ł a m a ć  i p o i o w ę  
p o d a , ć  k o n a j ą c e j  s i o s t r z e . ^  Idąe tu 
Lie tylko o miłosierdzie względem bardziej cierpią­
cych lecz o nasz ak&rb najdroższy, nabyty przez 
współżycie w ciągu pięciuset lat, o byt fizyczny,, 
o dorobek ltuhury polskiej na tej męczeńskiej zie- 
mi*.

Ofiary na głodnych Wilna, lędą zbierane: 1) na 
li.- ty do dnia 6 sierpnia tr. r. przez Oooby, lo tego 
pTzez komitet uproszone; 2) lnu* 29 liuca (w razie 
niepogody dnia 5 sierpnia) przy stolikach do skar­
bonek na ulicach Zakopanego I 3) dnia 29 lipca 
w czasie p-odwieczorku w kawiarni p. Przanew- 
Bkiego.

Komitet' składający się z 18 osób, wyłonił z po- 
iród siebie pn-zydymi), lo  któ'egr jj»szli. jako 
pi zewodniczący ks. kanonik dr P. F clsk, insi jp- 
ca przewodniczącego W. Regiec, sekretarz dr An­
toni Kuczewski, skarbnik J. hr. Tarnowski, M. 
^wiechowski i Stefan Żeromski.

S M ® i m  I i
Z Genewy piszą nam:
Korni tot obchodu stulecia TwleusSa Kościu­

szki w  Szwaj raryi wydał MBtępującą odezwą: 
Rodacy 1 Sto lat upływ? od chwili, gd y  T a­

deusz Kościuszki zmarł na ziemi szwaj--arekioj. 
Imię Jogo jest święte każde-mu sercu poLskicmul 
Miłością Cęcz.yzny zdobył prawo do wiecznej pa, 
mięci rodaków, miłością wolności duch J Dgo o- 
świeca! ciemnię dni nasnycii, a bM-at&raka. Jego
postać łączyła nas w rozbicir, jednoczyła, du­
chowo.

Kam en u gran tom polskim w  Szvraicaxyl, przy­
padła zaszczytna rola uczczenia pamięci Boha­
tera w  kraju, w  którym życie zakończył, a któ­
remu serce swe na przechowanie przekazał. —  
D z:eń, w  k tó n m  cześć duch-owi Jego oddamy, 
niechaj zjednoczy nas wszystkich, w imię świętej 
Wodza wamięci!

Za Komitet: Ks. W ładysław Heydudki, Zyg­
munt Laskowski, Gabryel Kai atowioz, Antoni 
Osuchowski, Michał Rostworowski, H-otr EIu- 
ozyński (przew odnii zący Komitetu wykonaw ­
czego), Jan Piętrz3 cki (sekretarz K o-rmcecu).

Uroczysty obchód stulecia Tadeusza Kościu­
szki w Szwajcaryi odbędzie się 13 i 14 paździe-r- 
nlka w Rapperswj lu, a 15 paźdz’ -m ika w So- 
łurze. Komitet zwraca się z  u p m jm ą  prośbą o 
nnldlsyłauie datków na koszta uroczystości pod 
adresem: Piotr Kluczyński, Genewa (Acitcias).

Całą prasę psłską i., zraszamy o p-owtórze nic 
tej odezwy.

Kronika,
j Kraków, 26 lipca.

Akcya zapomogowa dla ludności w Krakowie.
Przygotowania do wprowadzenia w żyńe akcyi za- 
pcmog. dla niezamożnej ludności sa w pełnym toku. 
Centralne jej biuro znajdować się będzie na ul. Go­
łębiej T. 5; biur okręgowych będzie 8; nadto dwa 
Bpeeyalne biura dla osób ehorych. Odpowiednie le 
gitymacye są już przygotowane; inne druki są w 
przygotowaniu. Odbywa się też obecnie kompleto­
wanie persoualu urzędniczego ala biur. Cały aparat 
będzie puszczony w ruch w pierwszych dniach 
sierpnia.

O uregulowanie odbudowy naszych wsi i miaste­
czek. Ekspozytura odbudowy kraju wysłała do pre- 
zydyum Kola polsuDgo następujące pismo: »Przy 
odbudowe znis-.-soiTeg.ł pożogą wojenną kraju, 
nadarza sio j--dy ar aposo'-jn:.óć poprawienia bezpie­
czeństwa ogniowego i zdrowotnego przez stoso­
wne rozmieszczenie bu łysków, a w szczególności 
przez niedopuszczenie do gęstego zabudowania 
miasteczek i wsi. Dla osiągnięcia tego celu konie- 
eziu m jest w bardzo wielu wy palka cli przeprowa­
dzenie przymusowej komasacji i przełożenie par- 
cei budów lanych na intie miejscu- przez przymuso-. 
wą zamianę lub aiibjłle iuny-ch r.auaików’ gruntu 
przez wywłaszczenie. Istniejące ustawy >ekspro- 
pryacyjno* nie wystarczają. Zachodzi obawa, że, 
albo pozostanie ten sam zły, gęsty, niebezpieczny 
i niezdrowy sposób zabudów *aia — albo: przez ści- 
błe stosowame ustaw budowlanych uniemożliwiona 
Adzie odbudowa w wielu miejscach. Odbudowa 
się rozpoczęła !«l> ioz(HicVftA, należy więc działać 
szybko. W Sprawie tej proszę o j rzy^-cie następu­
jącego wniosku:

* Wysokie Koło polskie raczy .-powodować bez- 
iwłcczmc wydanie stosownej ustawy, umożliwia­
jącej wywłaszczenia i przymusowe zamiany wła­
sności, dla celów racjonalnej odbudowy kraju. 
i tem, iż sposób przeprowadzenia takich wywła­
szczeń, wzglęicio takich Ztwńlaa, ma być szybu; 
l ogianiczonj pod pewnymi warunkami na je-dną 
ir-fctancyęc.

Inicjatorem powyższej akcji jf-st p. Ludwik 
Paldwin Ramult, inżynier w Sokalu, od którego 
otrzymaliśmy identyczną odezwę.

Ułatwienie wstępu do Krakowa. Kom en la twier 
dzy krakowskiej ogłosiła, że w celu ułatwienia 
wstępu przyjezdnym do Krakowa, znosi prym us 
stemplowania dokumentów gtodróżnych przez or­
gana kontrolne m* dworcu kolejowym, względnie 
uzyskiwania zezwolenia, udzielanego dotychczas 
przez ekspozyturę policji w formie karteczki. Ko 
menda twierdzy zarządca, że organa kontrolne na 
dworcu bvdą staie badać dokumenty pcdr< żne 
esob przyjeżdżająe.ych, Osoby, nie mające zezwo 
lenia na pobyt w okręgu twierdzy, o Ile chcą w 
Krakowie pozostać dłużej, niż 12 godzin 1 ramie 
szkać w hotelu, pensjonacie, lub mieszkaniu pry- 
watDPm, muszą mieć zezwolenie policyi. Zezwole­
nia takie na okres 14 dni wydają: skspozytura po­
licyi na dworcu, inspekeya policyi przy ulicy Zaci­
sze, komisaryaty policyjne w Podgórzu, Zwierzyn 
cu i Krowodrzy. Zezwolenia na pobyt dłuższy wy­
dają: dla obywatoli państwa komisaryat cywilny 
twierdzy przy ulicy Poselskiej, dla obcych podda­
nych komenda twierdzy przy placu św. Magdale­
ny. Zezwolenia te służą rńteocześnie, jaku leg1 ty- 
macye wobec organów kontrolnych, oraz upra­
wniają do poboru kart kontroli spożycia chicha, 
trąki, cukru, thiszizów i t. d.

Rozporządzenie komendy twierdzy, o wydarie 
którego usilnie zabiegał dyrektor policyi, radca 
rządu p. K r u p i ń s k i ,  stanowi znaczne ułatwie­
nie dla przyjezdnych, Którzy dotychczas nierzadko 
nawet godzinę czekać musieli w westybulu dwor­
ca kolejowego na zezwolenie wstępu do miasta, co 
dawało powód (lo słusznych żalów i skarg. Stosun­
ki te obecnio zmienią się na lepsze, co wszyscy po­
witają z żywem zadowoleniem 

Uponrnck >szesnastki« dla Krakowa. Wczoraj 
dt-putacya oficerów 1(5 pułku strzelców wręczyła 
prezydentowi miasta, ilrowi L e o ,  duże album zli- 
.< zneml fotografiami z żygia obozowego 16 pułku 
strzelców, t-. zw. knkowskich dzieci* ze wscho­
dniego galicyjskiego frontu. Album zawiera nadto 
sz< reg pięknych fotografij teatru polowego, któ­
rym kieruje były artysta Sceny krakowskiej, p. 
M i a r c z y ń s k i .

Komendant 16 pułku, pulkowmik von H o L e n -  
a u e r, album to przeznaczył, jako dar p>iłku dla 
miasta Krakowa.

Za tę piękną pamiątkę prezy lyum miasta złoży­
ło p. komendantowi Hohenauenwi serdeczne p o ­
dziękowanie. Album złożone zostanie w Muzeum.

Rada S2kclna krajowa pozostaje w Błażej. Po 
wmdnjemy się z RuP;, że Rada szkolna km jawa, 
która z dniem 1 wrzo.śnk b. r miała przenieść swą 
prowizoryczna siedzibę do Kiakc-wa, pomewta-je aż 
do dalszego zarządze*ńa w Białej.

Zwolnienie nauczycieli Od tfaa? J  wojskowej. Z 
preeydjum Rany szkolnej krajowej oti/.yniujeimy 
jajtępujące pismo: _
Reskryptem z £0 lipca 1917, Oddz 10 Nr. 142.158, 

mimjster; iwo wojny ząmądadło, by uaucayciekim, 
którzy otrzymali t>rav o  wyczekiwania wyniku re- 
klamacj i (Abwai tebew '"igung) do końca lip aa 19i7 
roku, przedłufooo ten termin d-o końca -września 
1917 i-oku. Luieanne upirważmenda będą doręc^ne 
intcueaciwajiych w najbiiżezjun czasie.

Posady nauczycielskie w Królestwie PolsUeri. 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, a Obec­
nie także »Poradnia pedrgogiczna*, otrzymują 
z obu terenów okupacyjnych Królestwa Polskiego 
zgłoszenia o siły nauczycielskie dla tamtejszych 
szkół średnich. Uważając za swój obowiązek ula 
twlć tamtejszym szkołom pozyskanie tych sit, a nie 
mogąc z po> odu wakicyj porozumieć się z człon 
kami na innej irodze, T, N. S. W. zawiadamia, io 
potrzebni są od początku roku szkolnego nauczy 
ciele szkół średnich do K a l i s z a  (przedewszyst- 
kinm dzielny polonista), do Z a w i e r c i a  w Za­
głębiu Dąbrowskiem (polonista, matematyk i fi­
zyk, filolog z łaciną), do L u b l i n a  (polonista 
i filolog), do O p a t o w a  (filolog, któryby mógł 
zostać kierów nikiem trzech klas, historyk z geo­
grafią i matem ityk z przyrodą). 'Warunki oczywi­
ście róine, w każdym razie obowiązek uczenia 
okuło 20 godzin z płacą 6 0 -7 0  rubli za godz nę 
rocznie, względnie płaca miesięczna około 400 m. 
lub 600 K. Wymagane polecenie Towarzystwa na­
uczycieli szkół wyższych (Lwów, ulica Małeckiego 
1. 5).

Postulaty kamieniczników. DzLiaj w prezydyum 
miasta zjawiła się delegacja właścicieli realności 
z Tow. właścicieli realności Wielkiego Krakowa. 
Stawiło się nowe prezy 1; un Tow uzystwa, w oso­
bach panów: proh riekzyckiego jakc preczesa, Mi­
kołajskiego i Ira Steinberga wiceprezesów, oraz Mi­
kołajskiego i Aszkenazego sekn tarzy. Deputacya 
prztAstaw ila następujące postulaty: obniżenie świe­
żo podwyższonego z JO procent- na 30 procent do­
datku miejskiego do podatku *ak zwanego „le­
gionowego11 — do dawnej normy; obniżenie sto­
py pr-ucentowej w miejskiej Kasie oszczędności, 
podwyższonej wbrew osnowie skryptu dłużnego o 
1 procent — również do dawnej normy 5-proccn- 
towej; unormowanie sprawy wywozu śmiecia i 
popiołu z realności, czego zakład czyszczenia mia­
sta, prowadzący w> przedsiębiorstwo, nie usnute- 
cznia, a poiieya nakłada kary na właścicieli real­
ności.

Obok tego deputacya poruszyła bardzo ważną 
sprawę węgla dla tych realności, w których zapro­
wadzone jest centialne ogrzewanie. Zbliża się zi­
ma, na właścicielach domów ciąży obowiązek o- 
palamia. aby kaloryfery roznusiiy ciepl-o po wszyst­
kich mieszkaniach, a tu mena czem. Lokatorzy zaś 
sarni też są bezradni, boThoćby nawet dostali dla 
siebie węgla, to go użyć nie mogą. Również ze 
względnie na rury -wodociągowe, któro mogą od zi­
mna popękać, sprawa ta jest. wielkiej wagi.

Wyjazd drugiej kolonii wakacyjnej do Rabki. 
Zarząd rabczańskiej kg. kolonii leczniczej komuni 
kuje, że dzieci pierwszej kolonii w liczbie 55 wra­
cają do Krakowa 1 sierpnia, druga natomiast ko­
lonia również w liczbie 55 dzieci wyieżdża 3 sierp­
nia do Rabki. Badanie lekarskie dzieci szkolnych 
■lo lat 12 dla drugiej k< toiii o ilęJzie się w nie­
dzielę dnia 29 lipca- L>. r. , godzudc 3 po południu 
w budynku szkoły im. Kazimierza Wielkiego, plac 
Wolniea (ratusz).

Towarzystwo Numizmatyczne w Krakowie oabę- 
dzfe zebranie członków Towarzystwa w piątek, 
dnia 27 b. m. o godzinie 0 wieczorem, w domu p. 
Zenona P-uszyńskiego, ulica Krupnicza I. 7. Mówić 
będzie p. Z. P r u s z y ń s k i  na temat: »Od/maki 
wojenne* (ciąg dalszy).

O dodatkowe karty cukrowe. Związek „Eleute- 
rya“ w Krakowie wystosował do orezydyum na- 
mk-stmciwa w Biaiej mcmcryał, zaopatrzony licz­
nymi podpLsaiui, w którym między irmiemi wskaza­
no naglącą potrzebę rozdawnictwa w bieżącym ro­
ku dudatke tvyck kart na pobor cukru na przetv o- 
ry owocowo zc szczególnuu ur.ugl^dmcnicm rodzin, 
w których znajdują się dzieci, i osób chorych. — 
Sprawę tą umotywowano obszernie i wykazano,

w jakich granicach i pod jak:mi warunkami postu­
lat ton daiby się urzeczywistnić I— na-wet przy o- 
becnych skąpych zapasach cukm Wiadomo, że en- 
k'V.r jest dla dzieci jednym z głównych środków 
odżywczych, a ograniczenia w tyn. kierunku mu­
szą ujemny wpływ wywrzeć’na ich rozwój. Wzra­
stająca z dnia na dzień śmiertelność dzieci, któ­
rych wyżywienie staje się coraz trudniejsze  ̂ po 
wodu braku i drożyzny przedniejszych artykułów 
żywności, uzasadria aż nadto tą kwestyę. Ponad­
to wyzyskanie bogatego u nas /bicru jagód i owo­
ców i zachęcanie hidncści do skrzętnego zbierania 
i zakupywania tych produktów możliwe jest tylko 
przez ułatwienie ludności nabywania cukru we wła­
ściwym ku tomu okre&ie. W  przeciwnym bowiem 
razie poważne ilości tak jagód jak 1 owoców, nie 
dających się bez cukru przeiworzyó względnie sc 
chować, będą stracone dla konsumeyi późniejszej.

Wspomniany wyżej memoryał przesłaiio w odpi­
sie c. k Urzędowi wyżywienia ludności w Wiedniu, 
dalej powstającemu ministerstwu zdrowia publicz­
nego i ubeznieezenia społecznego, ministerstwu dla 
Galicyi, prezesowi Koła polskiego, drowi Łazarskie­
mu i kierownikowr ministerstwa sprawiedliwoś-i 
drowi Schauei-owi.

Ceny wyrobów z owsa w drobnym handlu. Rozpo­
rządzeń em c. k rwnieftailw U-alicyi-y. 19 lipca 1917 
L. 107G1/Me usianowinną zoatala cena ryżu z owsf 
i mąki owsianwj w drobnej sprzedaży na 90 hal za 1 
kilogram.

Dla miejscowości położonych w obrębie oaisizym 
niż 10 kkn. od właśoiiwej kolejowej siacyi aostuwy 
dozwoloną zostaJ*  ̂ze względu nia wyższe koszta dio 
wozu. podwyżka *o 2 hal. na 1 kg.

Każdy doe-rawca ryżu, owsa, względnie mąki o- 
wsiancj dla dzieci obowiązany jest oznaczyć znajdu- 
,ące się w lokalu sprzedaż; zapasy te wldoozueini 
napj^am według ptei.czegómych gart.unków, o nad­
to uwidocznić równocześnie cenę według wagi. nad­
to odpis tego tOŁporządzenia umieścić w lokalu 
przedaży w miejscu dla każdego widoozueim.

Każde lmeisz-a-niê  albo inna jaka zmiana j.ikuśea 
■yżu z owsa, oraz mąki oc,.aanej dla dzieci, praw 

zaa-cizionoj dc sprzedaży, jest zakazana. Przekrocze­
nie tegc iioffiporządzenia karane będzie przez wsadzę 
poliiyezną I instancyi grzywną do 5000 k-uuom albo 
aresztem dc 6 miesięcy

skieb. którzy brali udział w ciężkich walkach' o 
Tarnopol. Wczoraj i onegdaj przywieziono partyę 
ciężko rannych żołnierzy rosyjskich, do innego 
znów szpitala przywieziono automobilem sanitar- 
rym kilku oficerOwr angielskich i jednegOg oficera 
francuskiego. Wszystkich zabrauo z pola, pozosta­
wionych bez opieki przez ustępującą armię rosyj­
ską.

Ranni podczas hiiwy. Onegdaj przywiozła woj­
skowość- do lwowskiego szpitala powsz. z Bzowicy, 
powiat Zborów, rolnika Andrzeja Mentusa, li­
czącego 74 lat, któremu rosyjska kula karabinowa 
zraniła prawe ramię podczas starcia fcię patioli nie­
mieckiej z rosyjską w tejże wsi Również przywio­
zła wojskowość Jo tut. szpitala powsz. Stanisława 
W ldłę liczącego 55 lat, szewca, zamieszkałego w 
Kuklincach, powiał Zborów. Widia ma uszkodzoną 
lewą rękę i urwane cztery palce. Kalectwo to zo- j 
stawili mu jako pamiątkę rewolucyjnej Rosji żoł­
nierze, ktÓTzy we wsi Kukłińce podczas ucieczki 
rzucali ręczne granaty do domów cywilnej, Boga 
ducha winne, tamtejszej ludności.

Repe.toar teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, ama 26 b. m. pc. raz pierwsz^
ifuowrdaetóe z £S»>rąju“  Mozarta; wys*ęp Jadwigi 

Dęiiiciaąj.
W SK>bo'wj dnia, 28 b. m. „Uprowadzenie z £ 

ju“  Mozaa-ta; występ Jadwigi Dębickiej
Renertoai miejskiego teatiu ludowego,

W  piątek, dnia 27 b- m.: „Wesele Ponma;‘ R. 
R-i:o/;kłWs3riego.

W eo-bo^ę, oma 28 b. n? : „Pan Gdhab“ , et 
rczmp." Al. nr. Fredry. —̂ - '

: P*ada rageiiagAna.
TTcrśzawski korespondent lwowskiej i-Gazi 

ty W ieczornej* donosi pod oatą 21 fcin.:
W  sy-tawie utworzenia R ady Rejnacyjnej 

aajważnipisizego p0'>Sn:;!.ii po-Utycanego chwil] 
komunikują ze sfer poinformowanych, że chwj 
Iowo sprawa ta stanęła tak, iż żarów ce arc^ 
biskup Kaiko-wski, jak  i prez. Lubomirski czyn.il 
swą współpracę zaicżną od  zgody i -przyzwolę! 
ndia Koła. międzypasdyjnego. Konfereumye mtu) 
szalka Kiom oiowskiogo z arcybiskupom Ka( 
Kowskim trwają dzień po  dniH1 i oczokiwar.t 
jest rycłdy wyttiik, tombawlzief], ż-o proz. Luba 
miński,, -zawezwany telegraficznie, ma przybył 
w n-ajbliższ^cb dniach.

m

'Ł  k r a ?
Kn-nica, 23 bpea. (W pełni sezuau. =* Teatr. — 

goście). Pełny „wielki1 sezon jajt u azcaytn. 
Bywalcy Krynicy wspoLiinają wpradizl" dawne le­
pszo czasy, gUj o tym czasio około 6 tysięcy osób 
tutaj bawiłc, gdy cała Polaka zjeżdiŁała do uroczej 
Krynicy, aby leczyć się i zabawić, — ale I dzisiaj, 
w wojennym sezonie nie biak godnych przeszłości 
krynickiej przedstai.icielek płci nadobnej. Jost 
obecnie w K rynu’-yJ oprócz tysiąca ailkuset uzdro- 
wieńców-żołnierzy, przeszło tysiąc „cywilów 11 płd 
obojga. Rozruszała się tedy Krynica i wypełniła 
wcale przyzwoicie wszystkie wille. Do urozmaice­
nia monotonii sezonu pizyczynią się wcale skute­
cznie toatr Dantego Baranowskiego, dający wcale 
nifźle przygotowane pnobUwi-uiia fars francu­
skich. Widownia też dotąd przyzwoicie wypełnio­
na publicznością darzącą artystów zasłużonemi o- 
klaskami. Zespół trupy tej, zasilony artystami lu­
dowego teatru krakowskiego, między nimi pp. Pi­
larskim I Olską, dał takie „Grube lyby11 Bału­
ckiego, które wypełniły teatr no brzegi.

Z Krakowa przybyli do Krynicy p. wicepr. Roi. 
le, arch. Kaczmarski, dr Macharski i w. i.

Z handlowych kursów Towarzystwa Kófek roi 
niczych w R zeezi wie , Kursa te puAjęte zcetałv po-
łąezonemi rłami namiestnictwa (Cerfrali krafowej 
dla gospodarczej odbudoyy Galicyi), które up%a- 
żyło je odpowiednią subwencją i tarządu gL-wnege 
Towarzystwa Kółek rolniczych, który ie swej stro­
ny zajn.ł się jego urządzeniem i tachowem prowa­
dzeniem.

Na pierwszy ton kurs -zgłosiło się 14o kandyua- 
tek z różny uh powiatów. Ze zgłoszonych kandyda­
tek z braku miejsca przyjęły^h zostałc 35, po zbs 
ieniu uprzeanio egzaminu wstępnego. Sam kun 
trwał od 1 marca do 16 lipca 1917 roku.

W  skład grona nauczycielskiego wchodzili: kie­
rujący kursami wiceprezes zarządu głównego To­
warzystwa Kółek rolniczych p. dr Bromisiaw Du­
lęba i pp. Stanisław Dzierżą i Norbert Przybórów- 
ski. Nauka teoretyczna 1 praktyczna odbywała dę 
w odpowiednie dla celów kursu urządzonym i przy­
stosowanym lokalu. Szczególną uwagę zwracano 
na stronę ekspedycyjną i manipulacyjną na tak 
zwanych „automaiacn11 w specjalnie przygotowa­
ny in gabinecie towarowym, względnie składzie 
magazynowym. Ponadto wszystkie uczenice odbyły 
kolejną praktykę w tutejszej Składnicy Kółek ?oJ 
niczycu. j <

Zalco-iczcrłe kursu, poŁączone i  publicmym 
egzamhem, trwało od 16 dc 18 lipot b. r. poć 
przewodnictwem reprezentanta namieetnlctwa p. J. 
Pentany i zarządu głównego T. K. R. ks. kanoni­
ka Siary. Wj-rdldem tego egz„minu była ścisła kl»- 
syfiitacya, która stwierdziła bardzo dodatnie rezul­
taty, gdyż większość otrzymała stopnie bardzo do­
bre względnie dobre. Niezależnie od tego oaoył się 
egzamin na specyalnie urządzonym oddziale pisa­
nia na maszynie, a prowadzonym przez p. A. Becka. 
Kurs ten wykazał równie dobre rezultatyr.

Zaraz dnia następnego, t. j 19 lipca rozpoczą1 
się spccyalny kurs pakowania, sortowania i wy- 
sy łki jaj, urządzony przez namiestnictwo (Krajo­
wy urząd gospodarczy) w porozumieniu się z za­
rządem głównym T. K R., na który dopuszczone 
zostały wszystkie absolwentki Kierownictwo to­
go kuisu spoczj'wało w ręku p. dra Bajdy 1 facho­
wego rclercnta p. Soleckiego przy współudziale sił 
pomocniczych. Przy otwarciu tego kui&u uczestni­
czył, jako reprezentant zaraądu głównego Towa­
rzystwa Kółek rolniczych p. di Bronisław Dulęba

Likwidacja Banku Porcelacyjnego. W t wtorek 
odbyło się we Lwowie walne zgromadzenie Banku 
Parcelacyjnego pod przewodnictwem dyr. Stecz­
kowskiego. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
konaMu likwidacyjnego, a na wniosek referenta 
komisji lcwRyjnej p. Foldsteina udzielono komhe*- 
towi jednomyślnie absolutcryum. Do Komisyi rewi­
zyjnej wybrani zostali pomew nie pp. F eliLtein, Lan­
ger i dr Mikołajski.

Ruina Banku Parcelacyjnego groziła wielkiemi 
stratami włościanom i innym obywatelom. Komi­
tetowi likwid. przy pomocy banków udało 3ię o- 
granicz.yć te straty.

Na zgromadzenie przybyli także włościanie z 
Galicyi zachodniej. Komitet likwidacyjny przybył 
w kofhplecie. a banki reprezentowali dyrektoro­
wie banków dr Stecznoweki, di Stroynowski i 
Turski.

Ranni Anglicy i Rosyanie we Lwowie. W licz-
rych transnortacl) rannych — donosi »Kuryer 
Lwowski*, — papi ywającyeh wci \t na dworzec ko­
lejowy we Lwowie, znajdowało się kilka parlyj 
rarny ch żołnierzy rosyjskich i oficerów angiel-

Teatr rewolucycnistćw.
PntershttrBld korespondent „Handelstidningen11, 

wychodzącego w Gółeborgu, w Szwecyi, tak opi­
suje wieczór spędzony teraz w byłym cesarskim 
Teatrze Marjińskim:

Z kilku moimi przyjaciółmi Rosyanami, którzy 
właśnie wtóoui z emigracji politycznej, umówiłem 
się, że pójdziemy posłuchać opery Rimskiego Kor­
sakom  w Teatrze Marjińskim. Byli wygrańcy ra  
żywają teraz szczególnych przywilejów w Peters­
burgu, I tak n. p. mają wt-lny wstęp do teatrów na 
iiąjlwjteze miejsca. Już podszedłszy pod teatr zau 
ważyliśmy oznaki nowmgo jmrządau rzeczy, miano 
wicie na głównem wejściu obwieszczenie, że ten bu­
dynek stal się własnością państwową i pozostaje 
pod szczególną ochroną rządu tymczasowego. Lo­
la cesarska była szczernie -wypełniona proślyml 
żołnierzami, kiórzy się w niej czuli, jak u siebie 
w domu Zresztą publiczność siadała  się z szer­
szych warstw ludności stoLcy ł z wielu studentów.

Pauza po pierwszym akcie. Publiczność klaszcze 
i śpieszy na korytarze i do foyer. Aż dotąd wszyst­
ko odbywa się tak jak zt ykle bywało. Ale gdy 
widzowi > tuż przed podniesieniem kurtyny znowu 
zariodl' swoje miejsca, nagle jakiś głos xe środka 
partert żąda marsylianki. Publiczność podejmuje 
okrzyk, klaszcze i wtedy wszyscy członkowie or- 
kiociry podnoszą się z miejsc i stojąc grają i śpie­
wają pieśń wszystkich re wolu tyj, która teraz w Ro- 
gyi »tała Się prawdziwym hymnem narodowym. 
Ody muzyka ustala, z-ywa się huragan oklasków. 
Publiczność Żąda powtórzenia marsylianki i nie u- 
spokaja się tai długo, aż jej znów me usłyszy. Po 
drugim akcie ten sam program, i  tą różnicą, że 
tym razom mrsyliankę gra^ą trzy rr.zy,.
" Po trzo^m akcie znowu marsylianka. Myślaioby

aię ie  terazby wreszcie kurtyna mogła pójść w 
górę. Lora oto w pierwszych rzędach podnosi Bię 
jakiś żołnierz i zaczyna przemawiać Gioza zupełna. 
W prostych ale gorących głowrach ten człowiek z 
ludu ekłada artystom podziękowanie publiczności 
i wspomina równocześnie o zabitych bohaterach 
rewolucji, któray swa krwią kupili 'dla ludu prawe 
„awobfMlimgo słuchania swobodnej sztuki swobo­
dnych artystów'11. Gromkie oklaski. Rozwiązują się 
języki wszyetkikn, którzy sądzą, że mają coś do po­
wiedzenia- Występuje młodv oficer i wzywa swych 
towarzyszy, aby przyczynili się wedle swej możno- 
ścf do tego, by artyści poz-ostali wolnymi od służby 
wojskowej. Ludzie zawodów anystvoznj'ch zrobią 
najlepiej, gdy oddadzą swą sztukę na usługi re­
w olu cji Nie trzeba- tak postępować, jak kilku stu 
dentów, któray fez-ałapinowi najsławniejszemu 
śpiewakowi rosyjskiemu — posłali niedawno trzy 
rucie, żeby Bobie kupił czerwony klęemuk. (Alluzya 
do F za łan ma wyjaśnia aif} ten, łe  Szałapin, który 
teraz puoUcznle śpiewa pieśni rewolucyjne, z po- 
ozątku wojny raz ukląkł przed carem i zaśpiewał 
hymn carski s— stąd klęezmk, ale czerwony, jako 
symbol dwulicowości). Sztuka powinna być wolną. 
Także łę chaotyczną mowę przyjmuje publiczność 
oklaskami, chociaż nie wielo warta.

Wreszcie zdawałoby się, że publiczność już się 
uspokoiła, w tem pTzed rampę występuje robotnik 
8cenicany i prosi, żeby' i jemu. jako niższemu słu­
dze muzy teatralnej, woino było glos zabrać i wy­
razić serdeczne podziękowanie braciom żołnierzom, 
którzy R osję uwolnili przed wewnętrzną tyranią. 
W odpowiedzi na to znowu zabiera głos kilku żoł­
nierzy . Pauza przemienia się w wiec ludowy, część 
publiczności, która chciałaby widzieć koniec ope­
ry, zaczyna protestować. W końcu po przemówie­
niu jednego członua R. R, Ż. następuje cisza Roz­
ruszana tymi epizodami publiczność sadowi się na 
krzesłach - aż tu Jakij brodaiy żołnierz w pierw­
szym rzedziti wstaje i, pokazując palcem pewnego 
oficera w parterze, wroła: „Pozorl Pozor! Co za 
Ksńbal Ten tam mi na epoletach litery Mikołaja! 
Tiedneć mu epolety!*1 Żołnierze mruczą groźnie i 
publiczność spogląda niechętnie na oficera. Ten, 
kłaniając się wciąż żohue-rzom nadaremnie, stara 
się przyjść d-o słowa. Siedzący' przy nim towarzysz 
nadaremnie po;naga mu w tych usiłowaniach. Ich 
słowa giną wśród hałasu. Wreszcie uczucie tole- 
rancy' bierze górę i żołnierze pozwalają oficerowi 
przemówić. Cisza. Uprzejmie, niemal pokornie o- 
świadc®. oficer, żc to litery nie ex cara, lecz pew­
nego pulu u hiszpańskiego. Żołnierze uspokojeni 
zajmują znowu =<voja miejsca. Gwar puDliczności 
ucisza się powoli. Dramatyczna paura skończyła 
się, kurtyna podnosi 6ię do ostatniego alitu onery.

M n,P B y >rm i w

Aresztowania w W arszawie.
Z W uraza wy donoszą do lwowskiej »Gazety 

W ioczom ej *:
Na margimesie aresztowań, przepi-o-wadzo* 

nycł riedawrar w  Warazawie, zsmm cizyć cale- 
ży, że aresztow iu człoamowie P. O. W . i p o  
kr-tłwnyidh organ izac/j, których umieszczono w 
cy W e li , na- Rkntctk starań bryg. Piłamiskieęo 
uzyskali pe-wną swobodę i w ogóle z-najunją się 
w  iTOiitmikach o  wiele lżejszych, a iuzelhy prze- 
wiidj wał zwyozaj-nj rygor Avier'.eamy

iiząd rosyjski wofc?,c finiandyi/
(Tel. c. k. Biura koresp.) 1

f Sztokholm, 26 UpCai ’■ 
Jak’ podaie »Stokbołrws Tidningen*, kierują 

Oe koto rosyjskie nie mają odwagi rozwuąza^ 
Sejmu finlandzkiego, aby p fed l tc swej sytua( 
cy ‘ jc-szczo twe nogcwswuć.

Zdziczenie w  Peteriburgu.
Derlin, 26 lipo®, 

Donoszą tu ze Ssfckliolmu:
Zamieszki w  R osyi po®,tnęły się już tak daiei 

ko-, ie  w atolka nurm.alna władza ustała. Mierze! 
jej zajął motłoch, k tóry  na drodze s:am.jsąd{ 
wykonuje sprawiedliwość. :

Pocersburaki korespondent -Do.ilv  Telograph) 
dam w ereg przykłaictów takich samosądów. Jat 
don ■/. nwjjaskrawsaycn wyDadków zdarzył s t  
w ! clnicy .przemysłowej Petersburga, gdzii 
tłum foszarpal młodego mężczyznę w kawafj 
jedy ue z tego powodu, i e  ktoś zawołał, Iż 
agei te,n tajnej policyi. Szczątld jeg o  w rzuciły 
do kauału. O innych podobnych samosądaicj 
ioanoser z prowintcył. • j

J

Korferencye koalicji w Paryżu .
(TeL c. k. Biura koresp.)

■‘t. P a ry ż ,'26 lioca.
Ageu-cya Hayaistt doulosi: ■>
Przed pułudinlem iw iministeiStnde spaaw za  

graticziY "di odbyło się pierwsze nosiedzenĄ 
ko-nferen-cj-i spizy mierzony ch. Obrady Otworajj 
R-l-b o  t, w j.a jąc za.stęnców spuzynii craomych 
Czfłbnikowie fconTerencyi- uchwalili o n,^raaa ii 
rachować najściślejsze mdczenle. .. j

AJ:h 4

„Pb pile narodii‘ i
(TeL c. k. Biura koiesp.)

Paryż, 26 lipea, 
{Ag. Hnva'sa). Tzba przyjęła jeduomyślnlt 

479 glosami pTzyjętą juz przez senat ustawę 1 
»pupila.ch n-arodu*,' h.tóru, to- ustawa otawia ej* 
roty wojenne i dzieci inwalidów woj sninych 
mcTalną i ma-teryalną opiekę państwa. j ...d

\
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Kiedyty wojenne Anglii.
Cl'eL e. k. Biura kereap.) |t2 -

Loadyn, 26 lipćaą 
Izba lri-toza uchwaliła kredyt wojenny.

Roch tfiuSFunRi s  IriandyL
Rotterdam, 26 li,pcą] 

Donoszą tu z Londynu:
Pud dowództwem sw ego posła do Izby gmin) 

Dera/lory. party a sinfeinistów otwarcie agituj 
je za uzbrojeniem ludlnośei irlandzkiej, aDy w 
razie potrzeby żądania sw oje oprzeć orężem] 
Oięyą-ufeujc {"g r h r n e  pułki zbrojne, które ołdsu 
ozc, numerami 'i dla których zamianowała Jul 
oficerów. Za pom ocą publicznych list n-zywa 
pubuiezoość irLaitiifuzką do dobrowolnego opu* 
datkowamia się na rzecz rzoozjąiospolitej ir« 
landzkicj. W yższe oiucliotoiensfw o katokek^ 
D iandji nie zaprzecza, ze położenie staju się c-Oh 
raa powaiżnieiszo ł w ydało odpowiednio UapKW 
imrionia do  zwolenników ruchu sinfe-inistów, aby 
przeszkodzi możliwemu ro-zlewowi krwi. Kar] 
dtmał Legu.e i biskupi wydali do niższego du­
chowieństwa odezwę, -wzywając je do powstrzyi 
mywania się od wszelkiej działalności polityce
n&j.

S i
Aprowśzaeya Szw ecyi.

Kopenhaga, 26 lipca. 
łNafioaudUdende* donosi ze Sztokholmu: 
Rząd szwedzka zajął całe żniwa i wszystki! 

zbiioTy zboża, grochu, fasoli i buraków oukip 
nych. Poza tem zajęte są wszystkie dawniej oz* 
zaątasy zooza i jarzyn.

Z Argentyny przybył li-zy sta Uli z ładuu 
Idem 21.000 ton zboża.

Konlerent^e wTNcfWyrs! ie rku .
DtJ. i In Iłisra noieep.)

1 Rotterdam, 26 lipcau
>Manchearor Guardian* donosi z Yfaszyna 

tonu:
Jest już jakby zadecydowane, aby w Not yn 

Jorku odbyć konferencję, w której mają wziąj 
udział zaste.pcy rosyjscy, francuscy, angielscy 
wioscy i amerykańscy. Celem konforencyl mą 
być złożenie nowego oświadczenia co do celÓTj 
wojunnyeh k oa lic ji. F rancja  i Anglia miały jui 
przyjąć zaproszenie. '

Odoowitiizlainj redautor:

R G N S 1 A N T Y  s r o k o w s k i .
W ydawca: b|

R U D O L F  OS  MAM.

Nadesłanie.
(Artykuły w tym dziaie me pochodzą od redaucyf

0 SBTlSbBdZlB Sffij
staw

Mlihlkrunnstrasafc „K bnig von 'Tttsseii“ .

Z drukarń. Literackiej w Krakowie, uliuii JkgiulłoiLska L , 10, JłzaA UŁ.
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